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W ielkiego X i ę s t w a

P OZ K A Ń S K I E G O .
  A nk lądem D rukarni N adw ornej W, Uekera i Spółki. — R edak to r: A. Wannotcgki.

J \§  *47. W P i ą t e k  dnia 22.  Paźdz i ern i ka . 1841.
W iadom ości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z VV a r s  z a w y ,  dn. 17 Paźdz ie rn ika .

J O .  Xiążę N am iestn ik  K ró le w sk i  w y je c h a ł  
d o  S k ie rn iew ic .

R o s s y  a.
Tj P e t e r s b u r g a ,  dn .  8. P aździern ika .

G e n e r a ł - P o r u c z n ik ,  G e n e ra ł  A d ju ta n t  H ra ­
b ia  S tro g u n o  w  2 ,  s tó so w n ie  do najpoddann ie j-  
szej sw ej  p r o ś b y ,  N a jm iło śr iw ie j  u w o ln io n y  
zos ta ł od  za rządzan ia  M in is te r s tw e m  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h . — C z ło n k o w i  R ady  P a ń s tw a ,  
M is t rz o w i  D w o r u ,  P e r o w s k ie m u ,  Najm iło-  
śc iw ie j  ro zk a zan o  b y ć  M in is trem  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h ,  z p e łn ien iem  za razem  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  o b o w ią z k ó w  W  M inis te rs tw ie  d ó b r  
U d z ia ło w y c h .

F r a n c y  a.
^  P a r y i a ,  dn ia  12. Paźdz ie rn .

W  czasie w y ru s z e n ia  na  w y p r a w ę  jesienną 
p o z o s ta w ił  ty lko  G e n e ra łB u g e a u d  osadę z 1400 
łu d z i ,  a  m ię d zy  ty m i  znaczną  liczbę d o p ie ro  
d o  z d r o w ia  p rz y c h o d z ą ry c l ,  ż o łn ie rz y ,  w  A l ­
gierze .  M ieszkańcy  m iasta  te rn  b a rd z ie j  z tego 
m ek o n ten c i ,  gdy g w a r d y a  n a r o d o w a  codzien- 
J ^ p o  200  ludzi d o s ta w ia ć  m us i  d o  s ł u ib y  
oteżącćj, którćj szczupła za łoga p o d o ła ć  nie

je s t  w  stanie. P rz y  tak szczup łych  zasobach  
o b r o n y  p r z y g o to w a n i  są w szy scy  na p o n o w ie ­
nie się scen  o w e g o  spus to szen ia ,  ja k iem  A ra ­
b o w ie  p rze d  d w o m a  laty w o jn ę  w  okolicy 
A lg ie ru  rozpoczęl i .  Zakaz hand lu  z b o ż o w e g o  
i w e łn ia rsk iego  p o dobn ież  w ie lk ie  w z n ie c a  
n ie u k o n te n to w a n ie ,  a m ia n o w ic ie  p o  m ias tach  
w e w n ą t r z  kraju , gdzie w  ciągłych z A ra b am i 
zostają z w ią z k a c h ,  i w ła śn ie  z h an d lu  takiego 
zn aczn e  korzyśc i m ie w a ją .  Z tąd  p o w s ta ją  zno- 
W u m o c n e  skargi na  G en e ra ln eg o  G u b e r n a t o ­
r a ,  k tó ry  w p r a w d z i e  ciągle o usta leniu osad 
r o z p r a w ia ,  ale m im o  to  m ie sz k a ń c ó w  A lgery i 
w sze lk ic h  o w o c ó w  u p ra W y  pól i p rz e m y s łu  
p o z b a w ia ,

Z  d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a .
S tó so w n ie  do  D r o i t  układy do tyczące t r a ­

k ta tu  h a n d lo w e g o  m iędzy  F rancyą  i Belgią 
p o w tó r n ie  ro zp o c zę to  i w szys tko  s p o d z ie w a ć  
się każe,  i e  je  do pożądanego  d o p r o w a d z ą  
w y p a d k u .

Pod w z g lę d e m  zam achu  Q u e n is se ta  dono- 
s z ą , ze tćm i dniami d w ó c h  rze m ieś ln ik ó w , 
G igo i G an d r ie u x ,  jako p o d e j rz a n y c h  o  w sp ó ł-  
n ic tw o  w  zb ro d n i  je g o ,  a re sz to w a n o .

In s trukcya  s p r a w y  Q u e n is se ta  —  s tó s o w n ie  
do 1 e m p s  • z a p e w n e  z u p ły w e m  m iesiąca  
p rzysz łego  się zakończy . n D o c h o d z ą  nas (po*  
Wiada w s p o m n ia n a  g a z e ta )  o  o b e c n y m  s tan ie
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u i s t rukcy i  n iek tó re  szczegóły ,  k t ó r e b y  by ły
p o t w i e r d z e n i e m  da w nie j sz ych  nas zych  don ie ­
sień.  Q ucn i s se t  t r w a  w  s w o j e m  tw ie rd z en iu ,  
ze 8 w s p ó l n i k ó w  jego  p o dob n ie  jak on się 
sp r zys ięg ło ,  źe do  Xięcia wys t rze lą .  W y s t ę ­
pu je  w i ę c  ( jak F ieschi)  jako oskarżycie l  sw o ic h  
w s p ó ł s p i s k o w y c h .  S ł ych ać ,  źe w  skutek in- 
s t rukcyi  m n ó s t w o  osób w  Lugdun ie  a r e sz to ­
w a n o .  Zda | e  się być rzeczą u d o w o d n i o n ą ,  źe 
po do b n ie  jak są komi te ty  r e f o r m i s t ó w ,  tak teź 
islnieią komite ty  k r ó ło b ó jc ów .  Wszakże  z ja­
ką  os t rożnością  zeznania  (^uenisseta p r z y jm o ­
w a ć  t r z e b a ,  już s tąd w y n i k a ,  źe one  to w ł a ­
śn ie  a r e s z to w a n ie  Pana  D up o ty  s p o w o d o w a ­
ły. O b w i n i o n o  red a k to ra  dzienn ika J o u r ­
n a l  d u P e u p l e ,  źe był  na zg r o m a d ze n iu  u  
w in i a r z a  na R u e  T r a v e r s e r e  T u s z y m y  
sobie ,  źe sąd dostąpi  p r zek ona n ia ,  iź n a w e t  
W ty m  razie ,  gdyby  się F an  D u p o ty  p r z y p a d ­
k o w o  w  tern miejscu z n a j d o w a ł ,  gdzie się 
sp i sko wi  zgromadza l i ,  s tąd jeszcze nie w yn ika ,  
żeby miał  udział  w  zamachu. "

D z i e n n i k  s p o r ó w  ciągle się urąga z o d ­
r a z y ,  jaką tutejsze gazety  opozyc y jne  p r z e c i w  
p o w s t a n i u  w  Hiszpani i  w y n u rz a j ą .  W y t y k a  
m ia n o w ic i e  ustęp j eden z w cz o ra j s z eg o  N a- 
t i o n a  l a ,  w  k tó r ym  tenże doniós ł szy o p r z y ­
t łum ien iu  b u n tu  g w a r d y i  w  Ma dry c i e ,  dod a je :  
S p o k o j n o  ś ć  z u p e ł n a  p a n u j e  w  M a d r y ­
c i e .  — „ P r z y p o m i n a m y  sob ie ,  źe gdy Mini ­
s t e r  jeden w  Izbie D e p u t o w a n y c h  o p r z y t ł u ­
m ie n iu  r e w o lu c y i  polskićj donosi ł  i doda ł :  
S p o k o j n o ś ć  p a n u j e  w  W a r s z a w i e ,  ga ­
zety' opo zycy jne  w y s ł o w i e n i e  ‘a k o w e  jako 
ś w ia d cz ąc e  o zu p e łn y m  braku  czucia lud zk ie ­
g o ,  os t ro  gani ły,  O p o z y c y a  p rze z  długie lata 
z zgrozą  p o w ta r z a ł a  : Spoko jnoś ć  panu je  w  
. W a r s z a w i e !  —- nie p o w i n n a  w ię c  by ła  sama 
w  p o d o b n y m  przypacłku p o d o b n e g o  użyć s p o ­
sob u  mówienia!#

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  d, 12. Paźdz iern .

S tósunki  F ran cy i  z Anglią na m o r z u  Śród-  
z i e m n e m  zw r ó c i ły  juz od  niejakiego czasu 
ź y w ^  u w a g ę  w  Ci tyi  na s iebie,  i K u r y e r  
p o w i a d a  w  ty m  w zg lę d z i e ;  « l j w a g i  n i e p rz y ­
ch y l nyc h  Angli j  f r ąpcuzk ich  d z i e n n i k ó w  oka-  
żu ją  w y ra ź n i e  zazd ro ść ,  z jaką się w e  Fran y i  
na ro zprzes t r zen ien ie  w p ł y w u  angielskiego na 
w y b r z e ż u  m o r z a  Ś ró dz ie m ne g o  zapat rują .  J ak  
się już daw nie j  n a d m ie n i ło ,  r ękodz ięlnie  fran-  
euzkie p rze z  pol i tykę F an a  T h ie r s a  znacznie 
uc i e rp ia ły ;  jeb b o w i e m  t o w a r y ,  k tó re d aw n ić j  
n a  t a rgach  nad m o r z e m  Ś ró d z ie m ne r n ,  m ia ­
n o w i c i e  w  Egipc ie  p i e r w s z e ń s t w o  mia ły ,  m u ­
szą teraz m o c n e  w sp ó łu b ie g an ie  .się Z w y r o b a ­
mi  angiclskierni w y t r z y m a ć ,  U ł t r a s ow ie  f ran-  
puzcy o b w in ia ją  nas ,  jak zw yc z a jn ie ,  o zą-

m ia r  us a d o w ie n ia  się w s z ę d z i e ,  gdzie oni  ty l ­
ko s w o j e  rozszerzy l i  p a n o w a n i e ,  i źe obecn ie  
T u n i s  jest ce lem życzeń naszych.  Osad a  a f ry­
kańska s ta łaby się zdan iem ich , r ó w n i e  
na sz ym  u lu b io n ym  kon i k ie m,  jak się ich sta­
ł a ,  i tak też  p r z e p o w i a d a j ą  n iezadługie  s tar­
cie się floty angielskiej z f rancuzką.  P r z y z w y ­
czajeni  do  na jn ies t r aw nie j s zyc h  spekulacyi  p u ­
b l i c y s t ó w  f ra ncu zk ich ,  m a ł ą b y ś m y  do obec ­
ny ch  p r z y w i ą z y w a l i  w a r t o ś ć ,  gdy b y  nie za ­
w i e r a ł y  niejakiej skazów ki  o f rar i cuzkim spo­
sobie  myślen ia i za raz em  d o w o d z i ł y ,  iż na 
m o r z u  Sró dz ie m ne rn  me  w sz y s t k o  jest za ła ­
tw io n e .  S ł o w e m ,  F r a n c u z o m  więcej  chodz i  
o T u n i s ,  niź n a m ,  i r ząd  angielski b a r d z o  d o ­
b r z e  robi,,  źe na  t en  p u n k t  w y b r z e ź n y  n ad  
m o r z e m  Sródz iemnern  baczne  z w r a c a  oko.«

Na giełdzie tutejszćj  p a n o w a ł  osta tn iemi  
dn iami  wielki  rucł i ,  k tóry jeszcze d. 9. p rzez 
n a j n o w s z e  w ia d o m o ś c i  z N o w e g o  - Yorku ,  
p rzez  o k rę t  „ G r e a t  W e s t e r n  “ p r zyw ie z io ne ,  
w z n i e c o n y ,  w cz o ra j  p rzez  n o w s z e  don ies ie ­
nia o p o w s t a n iu  w  Hiszpanii ,  i., jak M o r n i n g  
H e r a l d  p o w i a d a ,  p rze z  gorsze  w ia d o m o śc i  
pod  w z g l ę d e m  n ie po ro z um ie ń  z p o w o d u  T u ­
nisu zw ię ks z o n y  i dziś jeszcze uś m ie r zo ny  nie 
został .  G ło sz on o  o w y p r a w i e n i u  kilku o k r ę ­
t ó w  do  A m e r y k i ,  z p r zyc zyn y  s p r a w y  Mac  
L e o d a ;  p rzecież poczytu ją  za rzecz do  p r a w d y  
p od o br i i r j s z ą , iź okrę ty  te na mo rz e  Ś ró dz ie m ­
n e  p rze zna cz on o .  P ien iędzy  ria cz y nn o w i  fon-  
d o w e  tylko dziś  po 6 do 8 p rC .  d isconto d o ­
stać by ło  można .  Wi e l e  d o m ó w  zawies i ło  
s w o je  w y p ł a t y ,  d. 9. S mi th  i Marshal l ,  j J o h n  
Marshal l  i S y n o w i e ,  w c z o r a j  d o m y  H o w e g o ,  
D.  C o h e n a  i M. J.  Soa resa ;  ostał ni z nich miał 
agen tu rę  bank u  l izbońskiego,  a jego passiwa 
w y n o s z ą  45,(M) funt .  szter . ,^  na pokrycip k t ó ­
r y c h ,  p o d ł u g  G l o b u ,  jest 50 p r C .  zasob.ów, 
p r ó c z  w ie lu  p e w n y c h  w y p o ż y c z o n y c h  kap i ­
t a łó w ,

H i s z p a n i a .
K o . n s t y t u c y o n i s t a  za w ie r a  nas tępujące 

doniesienie  z B a i o n n y z d .  9. P aź d z ie rn ik a :
"Nadesz ły  tu dziś  upragn ione  n o w e  w i a d o ­

mośc i  z 'Ka taloni i  i Aragnnii .  Barc e l ona ,  80* 
ragossa i wszys tk ie  w ięk sz e  mias ta o ś w i a d ­
czyły się p r z e c iw  pow s ta n iu ,  ( j e n e ra ł  Ribero 
W Fampe lor i ie  o t r z y m a ł  w  posi łku 2600 ludzi- 
P r z e b y w a j ą c y  w  Ba jonn ie  agenci  K r y s t y  noW- 
scy m o ć n o  się zasmucil i  b ran ie m się Genera ła  
R i b e r y ,  na k tó rego  z p e w no śc ią  liczono- L'* 
pzono  t akże na  odpad n i ęc ie1 Generała' .  Co nchy ,  
choć  s p o k r e w n io n e g o  z E sp ar l e rą ,  * w  <t*łT'  
się omylono,  W s zy s t k i e  doniesieńria w  tern 
się zgadza ją ,  źe p o w s t a n ie  w o j s k o w e  granic 
p r o w i n c y i  biskajskich nie p rzek roc zy ł o . “ 

„ W i a d o m o ś c i  nasze z M a d r y t u  dochodzą
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do  dn. 6. P aźdz ie rn ika . W s z y s tk ie  w o jsk a  o -
Irzymały rozkaz ty c ia  w  go to w o śc i  do w y r i i -  
szenia w  pole. W ie lu  o f icerów  i żo łnierzy  
Owiniętej gw ardyi królewskiej aresztowano,  
a G ran d ów  hiszpańskich, przychylnych ru­
c h o w i ,  m ocn o  strzegą- K tóre i ile wojska  
P rz ec iw  O ’D on n el low i w y r u s z y , nie w ied z ia ­
no jeszcze. G w ardya n a ro d o w a ,  w ierna  Es- 
parterze, najgłówniejsze obsadziła punkta w  
•tolicy. Regencya rozesłała po prow incyach  
o d e z w ę  w  licznych e'xemplarzach. W całćj 
P ołudniow ej Hiszpanii zupełna panuje spokoj- 
nośd. B yć m o ż e ,  iź Espartero już n aprzód  
b y ł  o w szystk iem  zaw iad om iony ,  co  się w  
Pampelonie stać m ia ło ,  a tak z w o le n n ik ó w  
Spisku w  stolicy m ógł na w o d z y  utrzymać.14 ^

Przebyw ający tu agenci paryskiego K om i­
tetu na spieszny liczyli skutek; teraz zaś ,  gdy  
fuch  nie jest ogó ln y ,  w  w ielk im  są kłopocie.  
Także i urzędnicy tutejsi, sprzyjający tym za­
b iegom , nie tak jaw nie  teraz z agentami kry- 
styriistowskimi przestają. Rozkaz Prelekta i 
^ ’yrok Generała Harispe utrudzają^ teraz agen ­
tom krystynistowskim dopomaganie powstań-  
Com. W y c h o d ź c ó w  karolistowskich nigdzie 
z oka nie spuszczają. Środki te w e z w a n iu  
rządu hiszpańskiego i Pana Olozagi przypisują. 
V\ szyscy .świadomi rzeczy sądzą , że wkrótce  
m n ó stw o  hiszpańskich w y c h o d ź c ó w  do Eran- 
*pyi przybędzie. B iskaiczykowie i N aw arczy-
k o w i e ,  d o  s z c z ę t u  w y c i e ń c z e n i , m e  p r a g n ę
n o w e j  w o jn y  d o m o w ćj  i obojętnem  niemal 
spoglądają okiem na to ,  co się obecnie u nich 
dzieje. Związki 0 ’Donnella i  stolicą przer­
w a n e ,  a tak zw o len n icy  jego w  stolicy, nie  
Xviedzą, co się w  Biskai dzieje. Wczoraj w ie ­
czorem zapew niają ,  źe Espartero na czele od-  
^siału wojska już dnia 6- zrana stał o 6 legues 
°d  Madrytu na drodze ku Arandzie. G ońce  
®”S'elscy p owiadają ,  i e  załoga saragoska przez

udelę do Pampelony wyruszyła .11
Królowa Izabella, urodzona w  1830. roku, 

r°zpoczęła d. 10. Października dw u nasty  rok 
Wieku sw e g o .

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dn 13- Października. 

a a t s - C o u r a n t  zawiera o wczorajszćm  
przy yciu J. £  M . , Hrabi Nassawskiego na-

ę p u j ą c y  u rzęd ow y  a r t y k u ł :  » W  ostatnią rije-
z i e ę  w ieczorem  około  godziny 9. przybył tu 

N. Kró W ilh e lm  Fryderyk Hrąb.a Nassawski  
z orszakiem w  czterech pojazdach przez He- 
venter na Loo P o w ą t p i e w a n o ^ p t , 5  słusznie, 
y  Podeszły X-iązę k t ó r y  narni 27 lat rządził,  
poczyta za rzecz stosow ną o d w ied z ić  teraz 
sw o ię  ojczyznę, i teraz n a w e t  jeszcze wątpią, 
Czy  pobyt ąego tutaj długi będzie,®

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 28. W rześnia.

. Jedna z najważniejszych kwestyj pod w z g lę ­
dem  ekonomii politycznej w krótce zostanie  
rozstrzygniona, to jest w zg lęd em  cła stałego 
od p rzyw ozu  i w y w o z u  zboża. Jak w iad om o,  
za przykładem^ A nglii  ustanowiona u nas b y ­
ła skala celna. Gdy sam Król na ostatnićm zgro­
madzeniu zap rop on ow ał cło stałe, i Many ta­
k o w e  w  g łó w n y ch  punktach p rzyję ły , spodzie­
w a ć  się n a l e ż y ,  ze nie zajdą trudności w  przy-  
w ied zen iu  go do skutku.

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 5 . Października.

(G u z .  Vow.) —  Coraz bardziej zdaje się być  
do praw dy podobną rzeczą, iź Mons. Capacci-  
ni w yjed z ie  do L izbony w  celu uporządkow a­
nia stosunków  kościelnych. Zaraz po p o w r o ­
cie Papieża, który tu jutro w jazd  swój odpra­
w i ,  zap ew n e  coś s tan ow czego  pod w z g lę d e m  
Portugalii uchwalą. Już dziś krząta się m n ó ­
s t w o  ludzi po ulicach i w szę d z ie  robią przy­
gotow an ia  na w spaniałe  przyjęcie Papieża. 
Z e b y  tylko niepogoda zab aw y  tej nie popsuła, 
bo w iszą ce  nad narni chm ury co ch w ila  rzę­
sistym deszczem  skropić nas mogą.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Dziennik u rzęd ow y  Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dnia 19. Października 
obejmuje m iędzy innćmi następującą pochwałę:  
Przy gaszeniu w ielk iego  pożaru ognia w  dniu  
22. t. m. w  m ieście K argowie w y b u ch łe g o  
odznaczyli się; 1) dziedzic dóbr Bloch  z Gross-  
dorf, 2 )  Kommissarz o b w o d o w y  Held z Kar- 
g o w y ,  3) generalny dzierżaw ca Abitz z Jaro-  
mierza, 4 )  burmistrz W eigt Z Kopanicy, 5 )  
ekonom  Standke z Kargow-y, 6) radzca Pe-  
schel,  7) kamlarz Fischer, 8) em e ry to w a n y  
żandarm Loth , 9) żandarm Jacnsch i żona jfe- 
g o ,  10) pisarz gospodarczy Glessig, 11) kupcy  
Tsch irner ,  Gottscfialk i bp ielha gen ,  12)  m ie­
szczanie Quast, Te ich łer ,  13) krawiec W o lf  
Gabryel M eyer , w sz y s c y  z K a rgow y , i na- 
koniec 14) żołnierze należący do tam ecznego  
zakładu batalionu landw ery  33go pułku p ie­
ch oty ,  czynn ośc ią ,  rostropnością' i nieustra-  
s^^nością; —• obwieszczenia o chorobach b y ­
d lęcych; —  o b w ieszczen ie  dotyczące się m ę ­
czenia zw ierząt;  —  zjawienie się nieznajomej  
niewiasty głuchoniemej w  M łyn k ow ie;  — 
b u d o w ie  olei ni; —  ogłoszenia tyczące się;  
wydanej trzeciej i czwartej części policyjnego  
prawa k arnego; - ■ w ypfaeam a w y p o w ie d z ia ­
neji na d. 2. Stycznia 1842 . summ y &57,OOOTaI. 
obligów  skarbowych  —- j deklarowania teg o ­
rocznego winozjbioru,
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D o n o szą  n am  z K ró le s tw a  Po lsk iego , że 
d r o g o w e  (C h a u s e e -  A b g ab e )  n a ło żo n e  też z o ­
sta ło  na  d r z e w o  w o d ą  z k raju  w y p r o w a d z a ­
ne .  W y n o s i  od  każdćj belki so sn o w e g o  d r z e ­
w a  i d ę b o w e g o  u ż y tk o w e g o  po  10 polsk. gr.;  
p r ó c z  tego  w y b ie ra ją  cła w y c h o d o w e g o  za 
belki s o sn o w e g o  po 2 polsk. gr. a za każdą d ę ­
b o w e g o  po 12 gr. polsk. W ia d o m o ,  że s z tu ­
ki d r z e w a  uży tkow ego  d ę b o w e g o  często są 
m a łe ,  a tak stąd w y n ik a ,  że po d a tak  ten n o ­
w y  hande l nasz d r z e w e m  p r a w i e  całkiem p a ­
raliżuje .

C z a p k a  N a p o l e o n a  i p a n  T h i e r s .  —  
K u śn ie rz  w  D re źn ie ,  k tó ry  dla cesarza N a ­
po leo n a  podczas  jego p o w r o t u  z Rossyj z r o ­
b i ł  n o w ą  czap k ę ,  a za trzym ał  sobie s ta rą ,  k t ó ­
r ą  m u  na w z ó r  d a n o ,  z a c h o w a ł  ją jako p a ­
m ią tk ę  i odkaża ł w  puśc iźnie s w e j  rodz in ie .  
T eraźn ie jszy  w łaścic ie l jej u s łyszaw szy ,  że pan  
T h ie r s  p rzy b y ł  do  D r e z n a ,  u łoży ł sobie czerń 
p rę d z e j  plan  sp rzedan ia  m u  tćj czapki. W  tej 
m ie rze  kazał sobie napisać p rz e d ło ż e n ie ,  w  któ- 
r e m  skreślił cały w y p a d e k  tej c z ap k i ,  o ś w ia d ­
czając  o r a z ,  że ta k o w a  z u s z a n o w a n ia  dla w ie l ­
k iego m ę ż a ,  jako ś w ię ta  re l ik w i ja  od  jego fa­
milii by ła  u w a ż a n a ,  jednakże  życzyłby  sobie te ­
r a z  odstąp ić  ją za 1500 ta la ró w .  A le  pan  l h i e r s  
o d p o w ie d z ia ł ,  iż m u  b a rd z o  jest m i ło ,  że w  
saskiej familii tak w ie lk ą  sym paty ię  dla cesarza 
z n a jd u je ;  w sze lako  z tegoż sam ego p o w o d u  
n ie  myśli za żadną cenę  p o z b a w ić  jej tak d r o ­
giego k le jno tu ,  a za tem  tej czapki kup ić  m u  nie 
w o ln o .  W ą t p i ć  n ie  m o ż n a ,  że k u śn ie rz  o d  
S w y c h  c e c h o w y c h  b rac i  w y ś m ia n y m  został.

S p e k u l a c y j e  o p a r t e  n a  z m i a n i e  p o ­
w i e t r z a . —  Z G dańska  p o d  d n ie m  26go S ie r ­
pn ia  d o n o s z ą :  H is to ry ja  n a tu ra ln a  uczy nas, 
ze uczucie sy m p a ty czn e  jaskółek, tak m o c n o  się 
p o j a w i a ,  iż w  d n ia ch ,  w  k tó ry ch  m a być 
ać sz c z ,  b a r d z o  n izko  la ta ją ,  a to  dla z ło w ie n ia  
o w a d ó w ,  k tó ry ch  skrzydła  w ilgoc ią  są z m o ­
czone .  J e d e n  z tu te jszych  k a p i ta l is tó w ,  oko ło  
ok ien  k tó rego  w  zesz łym  m iesiącu z r a n a ,  s n u ­
ły  się ja skó łk i ,  polegając na ty m  w y p a d k u ,  |ako 
n a  w r ó ż b ie  s ło ty ,  kup ił  10 la sz tó w  polskiej 
pszenicy , k tó rą  zeszłego tygodnia  sp rze d aw sz y ,  
p o  50 ta la ró w  na każdym  łaszcie za rob ił .— S ł a ­
w n y  d o m  h a n d lo w y  P o t t  i C o w le  w  M em lu , 
spostrzeg łszy  na  p o cz ą tk u  w io sn y  pęczn ien ie  
p ą c z k ó w  na  d r z e w a c h  o w o c o w y c h ,  iako 
w r ó ż b ę  sło tnćj p o ry  ro k u  i p r z e w id z ia w s z y  
ty m s p o so b e ro ,  że t r u d n o  będ z ie  d o s ta w ać  d r z e ­
w a ,  zakupił w  P o lsce  w ielk i  zapas d r e w ,  
a w y g ó r o w a n ą  ceną zyskał w ię c e j  niż sto ty ­
sięcy ta la ró w .

Z  z a k r e s u  h i s t o r y j  c  a t  u r a i n  ó j. — N» 
k o n ie c  p rze k o n an o  się d o k ła d n ie ,  że  w ie le  
jest owadów* k tó re  o c z ó w  m e  m ają .  I  tak  np.

rak  m a  n a  g ło w ie  d w ie  lśn iące  w y s ta jąc e  ga- 
łe cz k i ,  k tó re  do tychczas  n a rzędz iam i w z ro k u  
b y ć  m n ie m a n o .  Atoli gałeczki te  rozpozna* 
w a n o  i p rz e k o n a n o  s ię ,  że to  są w ła ś n ie  naró- 
stki c h r z ą s tk o w a te ,  k tó re  n ie m a jąc  żadnych 
o t w o r ó w ,  p rze to  źw ie rzęc iu  te m u  jako narzę* 
dzia w z r o k u  p o s łu g iw a ć  nie m ogą. Ponie- 
w a ż  rak  tak w p r z ó d  jak i w  tył leźć może, 
dla tego oczy  osadzone na g ło w ie  na nicby mu 
się nie p rz y d a ły ,  ale raczej m ack i ,  k tó re  tak 
n a p rz ó d  siebie w y s u w a ć  jak i po  za siebie zgi­
nać m oże .  W ła ś c iw ie  zaś jes tto  m agne tyczna  
w ła d z a  tk l iw o ś c i ,  k tórą  go m ą d ry  b u d o w n ik  
w y p o s a ż y ł  ta k ,  iż się zda ie ,  że cała p o w ie r z ­
chn ia  ciała je g o ,  jest okiem . P od o b n ież  i śli­
m aki maią na  kon iuszkach  k ro p k ę  c z a rn ą ,  p o ­
c z y ty w a n ą  do ty c h cz as  za n a rzęd z ia  w zro k u ,  
ale m y lo n o  się w  tym  w z g lę d z ie ,  ś limak ob ­
d a rz o n y  jest tak w ie lk ą  w ła d z ą  tk l iw o ś c i ,  i e  
b e z  oczu  ca łk iem  obejść  się m oże.

W  księgarni Ż u p a ń s k i e g o  w y s z ła  ryc ina :  
J o a c h i m a  L e l e w e l a .

Gena exem pla rza  na ch ińsk im  p a p ie rz e  6 Z ł tp .
. -  . na b ia łym ; . . . 4  «

_ M ój skład p iw a  G ro d z isk ie g o ,  exystu- ' [ 
- jący  na  K oziej ulicy p o d  Nr. 24., p rzen io -  i 

s lem  na ulicę W o d n ą  do  kam ien icy  P ana  -i I 
J a h n  p o d  liczbę 2gą,  i p o m n o ż y łe m  tako- 1 1 
w y  u lu b io n ć m  p iw e m  B a w a rsk o  - D rez-  ! ] 
deńsk iem  z s łynnego  b r o w a r u  s to w a rz y -  | 
szenia z w a n y m  « z u m  W a l d s c h ł o e s s -  11 
c h e n « ;  o cz ćm  S z a n o w n ą  P u b licz n o ść  j 
z a w ia d o m ia ją c ,  po lecam  się J e j  łaska- i 
w y m  w z g lę d o m .  ( I

P o z n a ń ,  dnia 20. P aździern ika  1841. '!
F e l i c y a n  M i l e w s k i . ] :

O o a d w a  d o m y  m o je  w  m ieśc ie  tutejszću* 
na ry n k u  p o ło ż o n e ,  z k tó ry ch  w  je d n y m  na 
ca łym  ry n k u  do tąd  jedyny  by ł hande l w in a ,  * 
n a d to ,  n a p rz e c iw  pocz ty  p o ło ż o n y  o g ró d  w r a* 
z m ie lc u e h e m ,  do  p o b u d o w a n ia  d la  t eej° 
szczególniej kw alifiku jący  się , że n a  d w ie 
ulice w y c h o d z i ,  jes tem  w  chęci sprzedania* 

R ó w n ie ż  i b r o w a r  na ty m  sa m y m  r y n k u ,  
w  k tó ry m  od n ie p a m ię tn y c h  czstsó w  rob i  s'4 
p iw o  g ro dz isk ie ,  chcę  na la t  kilka w y d * 'e* 
r z a w ić .

K to  m a  chęć d o  kupna  lub  z a d z ie rz a w icnl* 
n iech  się do  m n ie  W cześnie zgłosi.

G ro d z isk ,  dnia 18. P aźdz ie rn ika  1841. _ 
_ j ś _ u £ i e c  i p i w o w a r  G i s  ,  e w _ i j c j ^  

L ) o m .  W a r g o w o ,  'j, m i l e  oci , o z n a i i i * ,  
m a w  b o r u  w  s w ie r k o w k a c h  su c h y ch  400 s4 
żni b r z o z o w y c h .  —  N a miejscu p rze d a je  
sążeń po Tal. 2. sgr. 21.


